
Dzisiejszy numer jest ostatnim przed 
wakacjami. 

W lipcu i sierpniu biuletyn nie będzie się 
ukazywał, a powróci we wrześniu.

z rodziną. Realizacja powołania wymaga 
pozostawienia „domu ojca”, czyli oczysz-
czenia ludzkich relacji. „Dom ojca” to 
ludzka mentalność, dziedzictwo i obciąże-
nia rodzinne, społeczne, kulturowe, które 
wymagają ciągłej refleksji. Uczeń Jezusa 
jest dla wszystkich i nie może kierować 
się mentalnością czysto ludzką, kochając 
bliskich musi umieć wewnętrznie uwolnić 
się od tej miłości na tyle, by postawić 
Boga na pierwszym miejscu.

Trzeci powołany „ogląda się wstecz”. To 
symbol przywiązania do przeszłości: hi-
storii osobistej, filozofii życiowej, pewnej 
pozycji społecznej, potrzeby uznania… 
Z upływem lat te przywiązania stają się 
coraz silniejsze i utrudniają radykalne ży-
cie Ewangelią. Łatwiej oglądać się z sen-
tymentem wstecz niż podejmować nowy 
trud i wyzwania, jakie stają przed nami. 
Dlatego Jezus mówi: „Ktokolwiek przy-
kłada rękę do pługa, a wstecz się ogląda, 
nie nadaje się do królestwa Bożego”. 

By iść za Jezusem, trzeba pojednać się 
z przeszłością, oddać ją Bogu i patrzeć 
przed siebie, w przyszłość. Pytać: czego 
Bóg obecnie ode mnie dziś oczekuje? 
Na co liczy?

Na podstawie: „Deon”

13. Niedziela Zwykła
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Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Łk 9,51–62/

Panie, chcę pójść za Tobą, ale...

Jezus jest Pedagogiem, który kształ-
tuje postawy, mentalność i tożsa-
mość uczniów. W dzisiejszej Ewan-
gelii uczy cierpliwości i łagodności 
oraz wolności.

Gdy Jezusa nie przyjęto w jednym z miast 
samarytańskich, Jan i Jakub pragną 
zniszczyć niegościnne miasto. Niewątpli-
wie Apostołów cechuje wielka gorliwość 
i odwaga, ale nie rozumieją jeszcze ducha 
Jezusa, ducha Ewangelii. Jezus nawraca 
i zmiękcza serca ludzkie nie siłą, asertyw-
ną perswazją, „ogniem”, ale cierpliwością, 
wyrozumiałością i łagodną miłością. 

Owszem, są sytuacje, w których potrze-
ba „ognia z nieba”. Taki ogień oczyszcza 
z niejasnych, egoistycznych motywacji, 
ze zbytniej troski o siebie. A także od-
słania wszelkie hipokryzje, dwulicowość, 
nieszczerość, brak przejrzystości, zakła-
manie… Ale są to sytuacje nadzwyczajne. 
O wiele więcej można dokonać łagodną 
cierpliwością. Człowiek zły staje się do-

Wszystkim rozpoczynającym waka-
cje i urlopy życzymy zdrowia i dobrej 
pogody oraz bezpiecznego i owocne-
go relaksu.

Niech czas wakacji stanie się także oka-
zją do duchowego wytchnienia, a modli-
twa i niedzielna Eucharystia będą stały-
mi częściami wypoczynku.

W sierpniu wyruszy Piesza Pielgrzymka 
Krakowska na Jasną Górę. Nasza pa-
rafia, jak co roku, przyłącza się do wspól-
nego pielgrzymowania. 

Zapraszamy wszystkich chętnych do udzia-
łu. Informacje i zapisy u ks. Grzegorza, 
który będzie prowadził grupę pielgrzymów 
z naszej parafii.

brym nie przez pouczanie czy nacisk, ale 
przez akceptację, zrozumienie i okazanie 
mu serca.

Jednocześnie Jezusa cechuje delikatność 
i szacunek wobec ludzkiej wolności. Traf-
nie ilustruje to przykład trzech powoła-
nych. Jezus stawia przed człowiekiem 
możliwość wyboru. I nie każde powołanie 
spotyka się z pozytywną odpowiedzią.

Pierwszy powołany chce iść za Jezu-
sem ale, jak sugeruje tekst, nie jest 
zdolny „opuścić własnej nory, wyfrunąć 
z gniazda”. Potrzeba posiadania własne-
go miejsca, schronienia, które dawałyby 
poczucie bezpieczeństwa, ochronę, rów-
nowagę emocjonalną jest bardzo silna w 
każdym z nas. I w konsekwencji podąża-
nie za Chrystusem może mieć charakter 
połowiczny, częściowy. Czyli człowiek 
realizuje zewnętrzne wymogi, wypełnia 
Prawo, ale z drugiej strony brakuje mu 
radykalizmu, zapału, autentyzmu. „Powo-
łanie połowiczne” prowadzi zwykle do hi-
pokryzji, braku przejrzystości i niemożno-
ści życia w prawdzie. Ostatecznie potrzeba 
komfortu psychicznego i komfortu życia 
bierze górę.

Drugi powołany przez Jezusa nie jest 
w stanie zerwać więzi emocjonalnych 



 ▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy wszelkich łask 
Bożych. Szczególnie siostrze Pauli i księdzu Piotrowi, 
którzy w środę obchodzą imieniny, życzymy Bożego 
błogosławieństwa i opieki Matki Bożej w pracy kate-
chetycznej, duszpasterskiej i w życiu osobistym.

 ▪ W czwartek o godz. 18:00 zapraszamy na ostatnie w tym 
roku nabożeństwo czerwcowe ku czci Najświętszego Serca 
Pana Jezusa.

 ▪ W tym tygodniu przypada pierwszy piątek i pierwsza 
sobota miesiąca. W piątek okazja do spowiedzi od 16:30. 
O godz. 17:00 dodatkowa Msza św., a po niej wystawienie 
Najświętszego Sakramentu, adoracja i Nabożeństwo do Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa. Natomiast w sobotę o godz. 
17:45 zapraszamy do wspólnej modlitwy różańcowej. Tego 
dnia nie będzie Mszy św. dla chorych o godz. 11:00.

 ▪ Przypominamy, że od przyszłej niedzieli do końca sierpnia 
w naszym kościele w niedziele i święta nie będzie Mszy 
św. o godz. 10:00 w dolnej kaplicy. Godziny Mszy św. 
w głównym kościele pozostają bez zmian.

 ▪ Parafialny Klub Sportowy Jadwiga zaprasza na akcję 
„Lato w mieście”, czyli na zajęcia sportowo-rekreacyjne dla 
wszystkich chętnych dzieci i młodzieży z parafii. Zajęcia są 
nieodpłatne i odbywają się codziennie od poniedziałku do 
piątku w godz. 16.00-18.00 na orliku przy kościele.

 ▪ Centrum Kultury zaprasza na warsztaty „Wakacje ze Św. 
Jadwigą”, które odbędą się w sierpniu. Szczegóły na pla-
katach.

 ▪ W lipcu i sierpniu nie działa kuchnia św. Jadwigi dla ubo-
gich. Wydawanie posiłków rozpoczniemy od września.

 ▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy ostat-
nio odeszli do wieczności. Są to śp.: Alicja Hojka (l. 79) z ul. 
Opolskiej 41, Jacek Michalski (l. 51) z ul. Krowoderskich 
Zuchów 24 oraz Ewa Miedzińska (l. 62) z ul. Krowoderskich 
Zuchów 11. Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne 
spoczywanie.

OGŁOSZENIA PARAFIALNE

W najbliższym czasie wolontariusze parafialnego komite-
tu organizacyjnego ŚDM będą się kontaktowali telefonicznie 
z osobami, które zadeklarowały przyjęcie pielgrzymów i odwie-
dzą ich w mieszkaniach, aby udzielić wszelkich potrzebnych in-
formacji.

Bądźmy świadkami Bożego miłosierdzia w tym nadzwy-
czajnym czasie łaski i obecności Boga w naszym mieście.

KalENDarZ liTurGicZNy TyGoDNia:

30.6 cZWarTEK
Am 7,10–17; Ps 19;  
Mt 9,1–8

01.7 PiĄTEK
Am 8,4–6.9–12;  
Ps 119; Mt 9,9–13

02.7 SoBoTa
Am 9,11–15; Ps 85;  
Mt 9,14–17

03.7 NiEDZiEla
Iz 66,10–14c; Ps 66;  
Ga 6,14–18;  
Łk 10,1–12.17–20

27.6 PoNiEDZiaŁEK
Am 3,1–18; 4,11–12; Ps 50;  
Mt 8,18–22
28.6 WTorEK
św. ireneusza, biskupa  
i męczennika
Am 2,6–10.13–16; Ps 5;  
Mt 8,23–27
29.6 ŚroDa
uroczystość Świętych  
apostołów Piotra i Pawła
Dz 12,1–11; Ps 34;  
2 Tm 4,6–9.17–18;  
Mt 16,13–19

i N T E N c J E M S Z a l N E
PoNiEDZiaŁEK 27.06

06:30— — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — —
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
08:00 Za Parafian
18:30 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska

WTorEK 28.06
06:30 +Anna, Ludwik i Anna
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
07:00 + Grażyna Wurm w 15. rocznicę śmierci
07:00 + Henryk Franczak w 23. rocznicę śmierci oraz żona + Stefania

w 35. rocznicę śmierci
08:00 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
18:30 + Piotr i Władysława Tomczyk

ŚroDa 29.06
06:30 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
07:00 O obfitość Bożych darów dla s. Pauli z racji imienin
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Piotra Kiszaka  

w dniu imienin
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

cZWarTEK 30.06
06:30 O Boże błogosławieństwo dla ks. Piotra z okazji imienin  

(od Kręgu Biblijnego)
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
08:00 + Emilia Dasman w dniu imienin
18:30 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska

PiĄTEK 01.07
06:30 +Józef Zabawa – pierwsza msza gregoriańska
07:00 + Halina Żelazna
08:00 +Jan i Janina Miłek
17:00 + Helena, Stanisław, Albin, Tadeusz, Zdzisław Włoch oraz

Edward Kupiec
18:30 + Wojciech – 26. rocznica śmierci

SoBoTa 02.07
06:30 + Władysław, Zofia, Aleksandra, Bożena oraz zmarli z rodziny

Lewandowskich
07:00 +Józef Zabawa – msza gregoriańska
08:00 + Maria i Władysław Kacperczyk
18:30 + O radość życia wiecznego dla Haliny i Piotra Węgrzynek
18:30 O błogosławieństwo Boże, potrzebne łaski i opiekę MB  

dla Heleny i Józefa w 45. rocznicę ślubu

NiEDZiEla 03.07

06:30 + Franciszek – 8. rocznica śmierci oraz Joanna Mojeścik
08:00 Za rodzinę Szymanków w podziękowaniu za dary i łaski  

z prośbą o błogosławieństwo i Boże prowadzenie
09:30 + Celina Bodziony – 4. rocznica śmierci
11:00 — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — —
12:30 W intencji dzieci przyjmujących chrzest
17:00 Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo i opiekę MB  

dla Małgorzaty i Marka w 23. rocznicę ślubu oraz łaski  
dla syna Wojciecha

18:30 O Boże błogosławieństwo dla rodziny Pawlików, Kocha- 
nowskich i Malców

20:30 +Józef Zabawa – msza gregoriańska



udział w 13. Światowych Dniach Młodzieży, które odby-
ły się 23-28 lipca 2013 r. w brazylijskim rio de Janeiro, 
był celem pierwszej podróży apostolskiej papieża Fran-
ciszka. Powitało go tam entuzjastycznie ponad 3 mln 
osób, co czyni tę edycję drugą największą pod wzglę-
dem liczby uczestników po ŚDM w 1995 r. w Manili.

Papież Franciszek – zgodnie ze słowami Jezusa „Idźcie i na-
uczajcie wszystkie narody” (Mt 28,1), które były hasłem spotka-
nia – zachęcał młodych do odważnego pójścia za głosem wiary 
i niesienia jej na wszystkie krańce świata. Stałym i wielokrotnie 
powtarzanym przesłaniem papieskim był apel o Kościół otwar-
ty, dynamiczny, wychodzący w najbardziej peryferyjne zakątki 
świata: ku wszystkim ludziom zagubionym i potrzebującym.

24 lipca 2013 r. w brazylijskim sanktuarium narodowym w Apa-
recidzie papież zawierzył Światowe Dni Młodzieży Matce Bożej, 
a młodych zachęcił, by byli budowniczymi lepszego świata. We-
dług niego to, czego najbardziej potrzebują młodzi to wielko-
duszność, solidarność, wytrwałość, braterstwo i radość. W nich 
upatruje potężną siłę Kościoła i społeczeństwa, którą niewątpli-
wie można było poczuć na spotkaniach młodzieży z Franciszkiem.

Na czuwaniu w przeddzień Mszy św. wieńczącej ŚDM w Rio 
Franciszek pytał młodych, czy chcą budować Kościół. „Jezus 
prosi nas, byśmy budowali Jego Kościół, ale nie jako małą ka-
plicę, gdzie jest to tylko mała grupa ludzi. Jezus wzywa nas do 
żywego Kościoła, który jest tak duży, że może pomieścić całą 
ludzkość” – mówił. 

Papież mówił młodym, że wiara dokonuje kopernikańskiej re-
wolucji, gdyż pozwala w centrum postawić Boga, a nie siebie.

Zachęcał młodych, by byli „atletami Chrystusa”. Nie trzymając 
się przygotowanego tekstu Ojciec Święty powiedział: „Jezus 
daje więcej niż Puchar Świata. Jezus daje nam możliwość owoc-
nego i szczęśliwego życia, życia, które nie będzie miało końca, 
proponuje życie wieczne. A nasz trening to przede wszystkim 
modlitwa, sakramenty, miłość braterska, umiejętność słucha-
nia, zrozumienia, przebaczenia, przyjęcia, pomagania innym 
bez wykluczania”.

Zachęcał, by swój misyjny zapał zanieśli najbardziej oddalonym 
i obojętnym. „Niesienie Ewangelii jest niesieniem mocy Boga, 
aby wykorzeniać i niszczyć zło i przemoc, aby burzyć i obalać 
bariery egoizmu, nietolerancji i nienawiści, aby budować nowy 
świat” – podkreślał. „Jezus Chrystus na was liczy! Kościół na 
was liczy! Papież na was liczy!” – dodał.

dnido SDM 2016 pozostało dni30

A przemawiając na brazylijskim lotnisku przed odlotem do Wa-
tykanu mówił: „Wielu z was przybyło na tę pielgrzymkę jako 
uczniowie; nie mam najmniejszej wątpliwości, że wszyscy wy-
jeżdżają teraz jako misjonarze. Poprzez wasze świadectwo rado-
ści i posługi sprawiacie, że rozkwita cywilizacja miłości. Swoim 
życiem dowodzicie, że warto poświęcać się dla wielkich ideałów, 
doceniać godność każdej istoty ludzkiej i stawiać na Chrystu-
sa i na Jego Ewangelię. Przybyliśmy, by w tych dniach szukać 
właśnie Jego, ponieważ to On poszukiwał nas jako pierwszy, to 
On rozpala nasze serce, byśmy głosili Dobrą Nowinę w wielkich 
miastach i małych miasteczkach, na wsi i we wszystkich miej-
scach tego ogromnego świata. Nadal będę pokładał ogromną 
nadzieję w młodzieży Brazylii i całego świata: za jej pośrednic-
twem Chrystus przygotowuje nową wiosnę na całym świecie”.

W swym słowie do młodych Franciszek apelował, by przeżywa-
ny obecnie Rok Wiary zachęcał ich do odnowy zaangażowania 
chrześcijańskiego. We wzruszający sposób przyznał, iż przybył 
do Rio, aby umocnić młodych w wierze w Chrystusa, ale także 
„aby mnie samego umocnił entuzjazm waszej wiary”.

I.K.

„Boże, Ojcze miłosierny, 
który objawiłeś swoją miłość w Twoim Synu Jezusie Chrystusie, 

i wylałeś ją na nas w Duchu Świętym, Pocieszycielu, 
Tobie zawierzamy dziś losy świata i każdego człowieka”. 

Zawierzamy Ci szczególnie 
ludzi młodych ze wszystkich narodów, ludów i języków. 

Prowadź ich bezpiecznie po zawiłych ścieżkach 
współczesnego świata 

i daj im łaskę owocnego przeżycia 
Światowych Dni Młodzieży w Krakowie.

Ojcze niebieski, 
uczyń nas świadkami Twego miłosierdzia. 

Naucz nieść wiarę wątpiącym, 
nadzieję zrezygnowanym, 

miłość oziębłym, 
przebaczenie winnym i radość smutnym. 

Niech iskra miłosiernej miłości, 
którą w nas zapaliłeś, 

stanie się ogniem przemieniającym ludzkie serca 
i odnawiającym oblicze ziemi.

Maryjo, Matko Miłosierdzia, módl się za nami.
Święty Janie Pawle II, módl się za nami.

Święta siostro Faustyno, módl się za nami.



Jan Paweł ii w homilii wygłoszonej w Za-
kopanem podkreślał wierność górali wo-
bec Kościoła, której wyrazem – widocz-
nym z daleka – jest krzyż na Giewoncie.

Góralsko tradycja jest jakby zrośniynto z wia-
rom. Syćkie kościelne urocystości, m.in. Boze 
Narodzynie, Boze Ciało, rezurekcja, odpusty 
som okazjom, coby przyjść do kościoła po gó-
ralsku (w stroju regionalnym), coby tys zaśpiy-
wać i na gynślak zagrać. Coby tak tom wiare 
po swojemu – po góralsku przezywać. Wtedy 
tys to nojbardziyj widać, ze ta góralscyzna 
jest zywo. Ostatnio to w ogóle jest taki, mo-
zna powiedzieć, boom na regionalizm. Widać, 

ze na Podholu powstajom nowe zespoły, coroz wiyncyj dzieci 
i młodzieży ucy się śpiywać i tońcyć, ale i tys grać po góral-
sku. Ludzie nie wstydzom sie chodzić w strojach regionalnych, 
robiom wesela, chrzciny, biyrzmówki po góralsku (w strojach). 

Myśle, ze podsumowaniym tego wywiadu i mojego zamiłowania 
do góralskiyj tradycji będzie wiersz Andrzeja Skupnia Florka:

Miłujem Podhole ponad sićkie skarby,
bok sie tu urodziył na tyj ziymi skalnej –
Wiater holny z Tater i źródlano woda 
lepiej jako mlyko do dziśka mnie chowo.
Sumiom mi potoki, śpiywajom ptosecki, 
jak wyńdem na Giewont – bierem w gorzć gwiozdecki.
Sićkie het pozbiyrom, podzielem sie z Wami – 
bo wyście mi bracio z całyk sił kochani.
Zaś złoty miesiącek ostawie niek świyci,
niekze wylatujom noń astronauci –
Jo hań nie polece, bo jo tu nowole*, 
i ponad miesiącek – miłujem PoDHolE!

*wolę, najbardziej chcę

Z ks. Piotrem Stopką rozmawiała Magdalena Szymańska.

Księdzu Piotrowi z okazji imienin życzymy
wejścia na wiele górskich szczytów

przy pięknej pogodzie,
w dobrym zdrowiu i kondycji,

pewnym krokiem
– żeby się noga nigdzie nie obsunęła –

zarówno w tych górach,
w które podczas wakacji powędrujemy,

jak przede wszystkim w wymiarze duchowym!

Parafianie

…a czy „od samiuśkich Tater”? Skąd do-
kładnie Ksiądz pochodzi?

Pochodze z Piekielnika, to tako wioska pomiyn-
dzy Cornym Dunajcym a Jabłonkom, juz tak na 
granicy Orawy i Podhala. Terytorialnie Piekiel-
nik lezy na Orawie, ale mentalność, strój, zwy-
caje i gwara som podhalańskie a nie łorawskie!

Ksiądz świetnie mówi gwarą i nie kryje 
się ze swoim pochodzeniem; ale nie za-
wsze tak się dzieje z ludźmi urodzonymi 
np. na Podhalu. Z czego to wynika?

Myśle, ze sie syćko z domu wynosi. To jak rodzi-
ce dbajom o przekoz tradycji. Moja rodzina, mo-
zna tak powiedzieć, ze dość jest przywiązano do góralskiej trady-
cji. Zawse w domu sie u nos gwarom godało i dbało o regionalne 
zwycaje. Na rodzinnych spotkaniak po góralsku sie śpiywało. Było 
tys tak, ze jak byłek w podstawówce, to mnie tata zapisoł do ze-
społu w Cornym Dunajcu i tam naucylek sie tońcyć. Tom nasom 
góralscyzne sie zwycajnie przekazuje z pokolynia na pokolynie, 
duzo zolezy od tego, cy sie w rodzinie dbo o tradycje i zwyki. 

czyli że ktoś, kto mieszka i pracuje w mieście, skończył 
studia, a nawet jest księdzem, może zachować mimo to 
swą góralską tożsamość?

No a jak :-) jo dalyj starom sie o to, coby zyc tom tradycjom, ja-
kom zyje sie na Podholu i w jakiyjek zostoł wychowany. Ze trzy 
roki temu zostołek popytany o to, coby być kapelanym w Ze-
spole Młode Podhale. A z tym zespołem spotkołek sie w Rio na 
Światowych Dniach Młodzieży i tak od tego casu nasa znajo-
mość trwo. We wtorki na 19:00 starom sie być na próbak, nie 
zawse sie to udaje, bo casami jest telo roboty na parafii, ze stra-
śnie ciynsko sie wyrobić. Razym z nimi wychodze na scene na 
róznyk wystympach. Udało mi sie tys w zesłym roku być z nimi 
w Serbii na festiwalu w Gucy. To nojwiynksy na Bałkanach fe-
stiwal łorkiestr dyntych, ale połoncony z wystympami zespołów 
regionalnych. Starom sie tys działać w zespole duszpastersko. 
Zawse w Adwyncie i Wielkim Poście organizuje rekolekcje. Od 
tego roku mo jesce dołoncyć do nos zespół z Zębu. Co roku tys 
odprawiom Msze św. za nasego załozyciela śp. Andrzeja Stocha. 
No i jak to w zespołach jest, ludzie sie majom ku sobie i ostatnio 
posypały sie wesela. No i tys pytajom swojego kapelana, coby 
im powiedzioł kozanie a i tys pobłogosławiył małżeństwo. 

Ksiądz jest w ogóle muzykalny, dobrze sobie radzi ze 
śpiewaniem chóralnym. To też rodzinne?

Moi dziadkowie growali na skrzypcach. W domu mama z tatom 
grajom na akordeonie, ale to ino tak dlo siebie przy rodzin-
nych spotkaniak. Jo tam tys troche probuje na skrzypcach 
cosik pograć, ale jesce ucyć sie trza, coby mozna było tego 
posłuchać.

HEJ, GÓrol Jo SE, GÓrol


